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PARCELACJA 


na ziemiach polskich pod zaborem rosyjskim. 
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(Dokączenie). 


Załączona tablica B przedstawia ruch ten szczegółowo: 
Większa i racjonalniejsza działalność banku jako 


Skąd pochodzą i dokąd się przesied!ają nabywcy ziemi przy pomocy Banku 


s dł: AG; c n a | instytucji pareelacyjnej, pośredniczącej, datuje się od 
B z gubernji Wileńskiej, Grodzieńskiej. Kowieńsk., Witebsk., Mińsk., Kiohylowsk. {1896 r. 26 listopada 1895 r. zostały zatwierdzone no- 
DOKĄD SIĘ PRZESIEDLAJĄ iwe prawa dla statutu włościańskiego ziemskiego banku, 
= = = | | | raie F | (które zasadniczo zmieniły charakter jego dotychezaso- 
Skad a E 2 |» F S|slg l2]? | ala Enep e | o g (wej działalności. Na zasadzie tych praw, oprócz wy- 
ą Sal själ jz|5 2|#] 3 FNIEDE NIE la 8 S|3|$ dawania pożyczek na ziemie nabywane przez włościan, 
pochodzą E8 | 8 |Ę 2 AaS 5 EIEI E £ alg E BE R EN jw skład operacji bauku weszły: 1) prawo wydawania 
t FIE | SlE|Ę |$ | E | e) ś | ZIS (5 -Ś | E |4 G E| z | È | pożyczek dodatkowych na ziemie, zastawione już wiban- 
aa = | | EET TER iku. 2) prawo wydawania pożyczek na ziemie kupione 
| |bez pomocy banku, 3) prawo nabywania dóbr na własn 
Nycz, kos | Pa Spar OSRE —gdl go gf , 3 y A dy URE 
z Wileńskiej 526 i =. | | ‘rachunek w celu parcelacyjnym. Zmiany te przemia- 
CAERE] 4 Mda ol R 87 — —' —' — 169 136 308  nowały bank w instytucję więcej samodzielną, działa- 
rd Z, | | | | | err] Jącą na własną rękę i dały jej możność udzielania 
Kowieńskiej 2! —| 242) 8! 2 10 —| —| —| — A | = 4151 24 | I kredytu koniecznego na pierwsze zegospodarowanie 
Witebskiej Dra a EJ =] 23 = -| | | | 26] 750] 260,1010 lub podniesienie kultury w nabytych parcelach. Samo- 
| ERĄ dzielność działalności banku nie wyszła jednak z ra- 
Mińskiej zs zdaj <OTA| 660! cd | =] 14 66) —! —| — 161593; 388 1931 mek udzielania kredytu, o ile widzimy ze sprawozdań 
> paz j latki na dobra nabyt mk 19 
Jego, wydatki na dobra nabyte przez bank w 1903 r. 
mP A | : . ) ? š p E 
Mohylowskiej i ais Ea 20 80) 666] —| 3] 59 — 54 18; 56] 14 13 656 316, 972 i wyniosły wszystkiego 46,321 rs. 20%; kop. jeżeli zaś 


i £ aj! F zestawimy tę pozycję z ogólną ilością 167 dóbr wartoś- 
Przechodzenie nabywców z gub. Wileńskiej i Gro-;sunku wykazanym na tablicy C, największej zaś potę-| ei 21 430038 NAGI EA, bANTER Rd 
dzieńskiej do Mińskiej może być zaliczone do ka-jgj dosięga w gub: Kijowskiej, Podolskiej i Wołyńskiej, |1 stycznia 1904 r. łatwo zrozumiemy, że podniesienie 
tegorji Poza di OE RER ZY A SIĘ skąd, kierując się głównie ku Ziemi wojska Dońskie- | kultury, URE A a czyli uzdolnienie na- 
nowonabywców w gub. Ufimskiej nadaje parcelacji ban-;_ * 7 A ub sai rk -œ | bytej ziemi przez bank do parcelacji, nie weliodziło y 
kowej ` tych N charakter kolonizacyjny, | 8% guy: Mana i edo) yRunay) oren uig dg jego Taea w ogóle "jake widać z SEA 
Charakter kolonizacyjny banku uwidocznia się również | skiej i innym, pochłania w gub. Kijowskiej 4,863 na- niego sprawozdania administrowanie nabytemi folwar- 
wyraźnie w gub: Wileńskiej, Mińskiej i Mohylowskiej, ;bywców na ogólną liczbę 5,248; w Podolskiej 1,008, na | pami przynosiło bankowi same straty. Ż ogólnej sumy 
z których ruch kolonizacyjny kieruje się ku gub: Ufim-;1,283, najmniej w Wołyńskiej 205 na ogólną liczbę 757 wydatkowanej na eksploatację nabytych dóbr w ilości 
skiej, Smoleńskiej, Samarskiej 1 Woroneskiej, w sto- | nabywców. 423,362 ra. 35 kop. zwróciła się bankowi w postaci 
| dochodu tylko część, w kwocie 163,859 rs. 164 kop., 


Norah 


4 Skąd pochodzą i dokąd się przesiedlają nabywcy ziemi przy pomocy | 


ogólny zatym niedobór z tego źródła wynosił 260,003 rs. 
19% kop. 


(H Banku w gubernjach: Wołyńskiej, Pedolskiej i Kijowskiej. 
; Osiągnięcie celów ekonomicznych i społecznych 
DOKĄD SIĘ PRZSIEDLAJĄ w postaci dobrobytu rozkolonizowanej ludności, rozwi- 
TAE NEJEZWRETTEINETT ą | T. © R E nięcia jej zdolności gospodarczych, nie było brane pod 
m |. 8 | „4 | = s |. | A|? a |og| o | 8 : p Ai A 
Skąd SAPE E | 4 G e E a a E uwagę przez instytucję banku, operacje jego były czys- 
REREDENRNENESNIECIERENERENEREJCIJENENE: to finansowej natury i jako takie dawały rezultaty zu- 
pochodzą Ś|5 ed |5| 8 ENER: | AlS|S|5 43 IgE « | 8 5 pełnie zadawalniające. 
= ò D R=] z o ! | 143 . £ r 
z jaj” È Senes SJAJE |MIEJORE|Z | Obroty banku w 1903 r. wynosiły 1,126 mijonów 
oe peara rane | | | p rs. czysty dochód wynosił w tymże roku 3,524,333 rs. 
| | | | | | = | | 75 kop. przy kapitale własnym 24,877,534 rs. 59 kop. 
z Kijowskiej 372 zĄ —| —|300 87 371 656 629 462| 261458 71 561 181) 273 372 4461,4833 À Pożyczki dla włościan bank przyznaje: 1) całej 
| | | | | | | | l | | gromadzie wiejskiej, złożonej z mieszkańców jednej, 
| A ? : 
z m Padl=> = GB q| W GB yGEź (lub kilku wsi, 2) kilku gromadom razem dla zakupu 
PORÓD AJ eel A, —j E | cej pa | | (it jziemi na własność wspólną, 3) oddzielnym wsiom nie 
| 4 aa BON PENE i stanowiącym gromady, 4) stowarzyszeniom, w skład 
Wołyńskiej — 5 552 —| — — 29 — — 75) —| — Zm = 0 CEDRIC, | których wejdzie nie mniej od trzech włościan, kupują- 
| | | BEBE | | | | | | {cych ziemię na swoją odpowiedzialność, z prawem po- 
| YZ APT). | dzielenia tej ziemi na oddzielne gospodarstwa, 5) po- 
W celach ułatwienia czynności bankowych w pań- | ; (jedyńczym włościanom. Oprócz włościan, na otrzyma- 
% o  109,300 rs. ) „, jnie pożyczki w banku maj bernj ji 
stwie operuje 40 tak zwanych oddziałów, których ś 45 z razem 376,854,800 rs. jnie pożyczki w banku mają prawo w gubernjach Wi- 
póruj y , J. | 4% 376,245,000 ) jleńskiej, Kowieńskiej, Grodzieńskiej i Mińskiej miesz- 


wiązkiem jest przyjmowanie próśb o przyznawanie po- 
życzki, oraz wydawanie tych pożyczek. Działalność 
banku nie sięga tak daleko, żeby ludność włościańską 
zachęcać do kupowania ziemi i objaśniać o warunkach 
i korzyściach tego nabywania, jak to jest przyjętym 
w niemieckich instytucjach parcelacyjnych, gdzie dla 
spodziewanych nabywców w celu zachęty urządzają 


Bank włościański w początkach swego istnienia | czanie wyznania prawosławnego i starowiercy, a w gu- 
był instytucją pomocniczą przy nabywaniu ziemi, wię- | bernjach KowiemkiEJ, Wileńskiej i Wołyńskiej, byli 

| kredytową, niż pośredniczącą. Według statutu bank | volni ludzie, choćby byli zapisani do mieszczan, o ile 
Ue ea 7 AE . , nie posiadają prawa, na wykup znajdujących się w ich 
wydaje włościanom pożyczki na ziemie już przez nich | posiadaniu dziec 


iarze i na czas wyjednywany przez | j N : 
zgodzone, w rozm JE U: Rozmiary pożyczek przy nabywaniu przez poje- 


wycieczki do dóbr przeznaczonych na parcelację. W gu-|nich w każdym poszczególnym wypadku. Włościanie | 
bernjach Król. Polskiego, a przynajmniej w Suwals: domagający się pożyczki od banku, obowiązani są 
kiej, którą znam najlepiej, działalność banku otoczona | przedstawić projekt warunków nabycia, podpisany przez 
jest taką tajemnicą, że w żadnej z rządowych instytu. | obie strony, zaświadczony przez odpowiednie władze i 
cji nie można było dostać jego sprawozdań, a statut | w razie jeżeli suma pożyczki bankowej nie starczy na 
tego banku trzyma się pod kluczem w, prywatnym | pokrycie ceny sprzedażnej, wykazać sposób w jaki się 
mieszkaniu rejentów, stanowiąc dla właściciela wielki |z tej reszty uiszczą. Oprócz tego potrzebne są uchwa- 
przywilej znajomości jego paragrafów, w razie zgłosze-[}y gromady wiejskiej, zapewniające solidarną odpowie- 
nia się stron do tego rodzaju tranzakcji. | dzialność nabywców przed władzami bankowemi. Sło- 

Wypłaty pożyczek bank uskutecznia w gotowize wem włościanie w operacji nabywczej nie tylko są po- 
nie, którą zdobywa drogą wypuszczenia papierów pro-| zostawieni samym sobie, lecz w dodatku obarczeni ta- 
centowych, zwanych: świadectwami włościańskiego ban- dą masą formalności, że przeprowadzenie tranzakcji 
ku ziemskiego. Papiery te początkowo przynosiły właś- jest bardzo trudnym bez pomocy różnych pokątnych 
cicielom ich 5%%, potym zostały skonwertowane na 4%, | qoradców, którzy stanowią rodzaj pośredników między 
następnie na 4 procentowe. W obecnej chwili, a ra-| gromadą włościańską a instytucją rządową. 
czej do czasu, którego sięgają sprawozdania banku, t.j.) ko to nie sprzyja rozwojowi tej instytucji, , 
do 1 stycznia 1904 r., ogólna suma tych świadectw  pzia GE 
wynosiła: wśród włościan ruchu ku nabywauiu ziemi. 


Wszyst- | 
| j akkolwiek | 


jdyńcze jednostki nie mogą przewyższać 500 rs., przy 
nabywaniu wspólnym, nie powinny przechodzić sumy 
{125 rs. na głowę każdego mężczyzny. W wyjątko- 
‘wych wypadkach wysokość pożyczki może przewyższać 
tę normę; do takich statut zalicza obecność w nabywa- 
nym majątku łąk zalewnych, ogrodów, chmielników 
ji t. p. Każda tego rodzaju pożyczka jest utrudniona 
{przez konieczność osobnej oceny nabywanego kawałka 
jl wymaga, w każdym poszczególnym wypadku, zatwier- 
jdzenia przez ministra finansów lub rolnictwa. Sprzedaż 
nabytego przy pomocy banku gospodarstwa może być 
| dopuszczoną jedynie za zezwoleniem banku, przyczym 
| wymaganym jest zwrot natychmiastowej wydanej po- 
| życzki. 


Pożyczki amortyzacyjne, są dwojakie: a) na prze- 


łalność jej jest znaczną w obee rozszerzanie się liąg 24% lat i b) przeciąg 34 % lat,przyczym dozwo- 


ona jest spłata wcześniejsza jednorazowa lub częściami, 


W wypadkach klęsk udzielane są ulgi. 

Dla gubernji Król. Polskiego w statucie banko- 
wym wymienioce są specjalne prawa, wywołane waru- 
kami miejscowemi. Pożyczki w Król. Polskim mogą 
być wydawane osobom pochodzenia rosyjskiego, pols- 
kiego, litewskiego, korzystającym z prawa nabywania 
ziemi ukazowej po przedstawieniu świadectwa komisa- 
rza o nieistnieniu przeszkód na wydanie projektowa- 
nej pożyczki. Pożyczki nie mogą być wydawane na 
kupno: 1) ziemi ukazowej, 2) ziemi obciążonej serwi- 
tutami z wyjątkiem, kiedy prawo serwitutowe służy sa- 
mym nabywcom. Wysokość pożyczki nie może prze- 
wyższać 90% sumy szacunkowej, która, należy zauwa- 
żyć, jest zawsze niższą od rzeczywistej ceny sprzedaż- 
nej. Przy wydawaniu pożyczki część jej, nie przewyz- 
szająca 75%, wydaje się z sum bankowych, reszta do- 
pełnia się z byłego funduszu użyteczności publicznej w 
Król. Polskim, który w sumie 1,693,845 rs. 99 kop.| 
zaliczonym został do kapitału własnego włościańskiego | 
banku. Wydana przez bank pożyczka musi być zabez-| 
pieczona w porządku hipotecznym na pierwszym miej-| 
scu, wszelkie zaś inne obciążenia spłacane bywają z po-| 
życzki natychmiast. 

Nabyte gospodarstwo do chwili zupełnej spłaty | 
długu bankowego nie może być sprzedane bez zgody | 
tej instytucji, a w razie nawet uzyskanej zgody, tylko | 
osobom pochodzenia  włościańskiego. Nabyte działki, | 
o ile nie przewyższają przestrzeni 6 morgów, nie mo- 
gą być dalej parcelowane. 

Obciążanie długiem nabytej ziemi, oprócz długów į 
względem ostatniego sprzedawcy, nie jest dozwolone. | 


m m a y 


j 
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Otrzymanie pożyczki bankowej w Król. Polskim, jest Z tablicy powyższej widać, że od r. 1894 do r. 
utrudnione jeszcze większemi formalnościami, niź w Ce- | 1904 ceny ziemi podskoczyły w gubernjach: 


sarstwie, i w wielu razach zależy od dobrej woli wój- Warszawskiej 73 rs. | Wołyńskiej 66 rs 
ta i komisarza, ktory poświadcza wójtowskie świadect- | Kaliskiej 70 Kijowskiej 72 
wa o stanie rodziny projektowanego nabywcy. Pomi- | Kieleckiej 120 Podolskiej 66 
mo jednak tych wszystkich trudności. które chłop nasz |? omżyńskiej 99 Wileńskiej 40 

z właściwym sobie uporem zwycięża, nabywanie ziemi | Piotrkowskiej 44 Grodzieńskiej 43 
przy pomocy banku jest dosyć rozpowszechnione, przy- Płockiej 40 Kowieńskiej 38 
najmniej w niektórych gubernjach, a rezultaty osiag- | Radomskiej 109 Witebskiej 12 
nięte tą drogą są poważne. Od początku istnienia ban- į Suwalskiej 91 Mińskiej 36 
ku do 1 stycznia 1904 r. przy jego pomocy założono w | Siedleckiej 56 Mochylewskiej | 59 
Król. Połskim 4,434 osad, na przestrzeni 697,912 m. | Lubelskiej 156 ! 


Za ziemię tę włościanie zapłacili 55,104,507 rs. w czym 
pożyczki banku stanowią 40,821,717 rs., własne zaś 
kapitały włościan 14,282,790. Ruch parcelacyjny w gu- 
bernjach: 


Założono | na Założono | na 
nowych przes- nowych | przes- 
osad trzeni osad jjtrzeni 
Warszawkiej 836  |131,911 m.| Piotrk. 430 | 80,164 
Lubelskiej 808  |111,005 „| Siedleck. | 296 | 45,447 
Kaliskiej 666 1102,401 „| Płockiej 24,734 
Radomskiej 372 {101,613 , | Łomżyń. 79 | 13,244 
Kieleckiej 745 86,037 ,, | Sawalsk. 37 j 1,321 


Bardzo ożywiony ruch parcelacyjny odbywał się 
w r. 1903. W tym bowiem czasie przeszło do rąk 
włościan 81,840 m. za cenę 8,516,631. Ponicważ w cią- 
gu 15 lat istnienia banku przeciętna przestrzeń nabytej 
tą drogą przez włościan ziemi wynosiła 46,524 m. w 
roku więc 1903, prawie się podwoiła. O ile parcela- 
cja oddziaływała na cenę ziemi przekonywa nas załą- 
czona tablica D. 


Średnia cena ziemi płacona w poszczególnych gubernjach 


Tablica D za grunta nabywane przy pośrednictwie Banku. 
Rok. tg Ka 
1899 1896|1896|1807 1808 |18991000|1901|1902,1903] 7% dziesie- > 
Gub: Warszawska 125 144 145 130, 1551 153 183l 121 192 198; 
Kaliska 112 131 141 140 142 142 138 161 176 182 
Kielecka 162, 147 182 126 176 206 206 188 265 282 
Łomżyńska 99, 100 92 62, 142 113, 99, 110 179 121 
Piotrkowska 96 97 116 103| 118 102 113 127 157, 140 
Płocka 91| 91 147 111| 125 119 145 170 146| 131 
Radomska 89 91 182 114| 154 134 144 140 186, 200) 
Suwalska — 65 — 93 98 103, —, 126 148 156) 
Siedlecka 83, 112 115 124| 134 129 126 154 173 168 
Lubelska 120, 150| 143 135) 170, 175 191| 238 237, 306 
Wołyńska cil 86 73 69, 68 61 83 100! 116. 127| 
Kijowska 116. 72 108| 152 101| 135 124 144| 172! 184 
Podolska 127 109 129, 136| 128 131| 158 167| 174 193 
Kowieńska 57 57] 60, 71| 66 66, 63 69) 76| 95| 
Wileńska 50 49 42| 38 44l 65! 60 75! 87) 90] 
Grodzieńska 52 56] 40, 51| 53| 64| 70, 79| 87 H 
Witebska 28 35 47l 56! 57| 65 67] 71) 91| 100 
Mińska 32 25) 27| 20] 41| 35| 36| 45| 55| 68 
Mohylowska 31 32 30 31] 44| 51| 63 ra 91 2) 
l í | | | a 


Że podniesienie to nie jest przypadkowe, widać 
[to z całego szeregu cyfr, które, uwidoczniając wahanie 
| cen, stwierdzają jednak stale ich wzrost we wszystkich 
jgubernjach. Inna jednak rzecz, czy wzrost cen należy 
przypisać parcelacji. Jakkolwiek nie można twierdzić 
tego stanowczo, jeżeli jednak zwrócimy uwagę na fakt, 
E ceny ziemi najszybciej rosły, gdzie najszybciej od- 
|bywała się parcelacja, będziemy musieli przyznać jej 
wielkie znaczenie w tym zjawisku ekonomicznym. 

| Do roku 1896, t. j. do czasu, kiedy bankowi na- 
{dane zostało prawo nabywania majątków i parcelo- 
| wania ich na własną rękę, parcelacja w Król. Polskim 
jodbywała się częściowo przez nabywanie parcel w są- 
jsiednich majątkach. Włościanie nie mieli środków na 
jnabywanie majątków w całości, Istniejące prawie w 
każdej gminie kasy pożyczkowo-oszczędnościowe, krót- 
| koterminowe, wypożyczające nie więcej jak 200 rs. na 
| gospodarstwo, wegług informacji zarządów gminnych 
(nigdy nie służą jako instytucja pomocnicza do kupna 
ziemi; celem ich są potrzeby gospodarstwa, opłacanie 
,podatków, zaspakajanie rozmaitych innnych, niespodzie- 
| wanych i koniecznych potrzeb. 

j Dyrekcja Tow. Kredyt. Ziemskiego wydaje po- 
|żyezki na ziemie już należące do właściciela, mające 
jurządzoną hipotekę i przestrzeń nie mniejszą jak 90 
jmorgów. Podług wiadomości dostarczanych przez Dy- 
jrekcje Kielecką i Kaliską, w czasach poprzedzających 
jrok 1896, włościanie, pomimo zakazu parcelowania za- 
j dłużonej w Tow. Kred. Ziem., rozkupili znaczną ilość 
{majątków stowarzyszonych, przejmując na siebie dług 
| Towarzystwa. Wskutek jednak ograniczeń statuty 
(Towarzystwa z 1888 r. i rozwoju operacji banku włoś- 
jeiańskiego, nabywanie ziemi z przejmowaniem na sie- 
jbie długu Towarzystwa zanikło prawie zupełnie. 
|Z objaśnień Dyrekcji Tow. udzielanej bankowi przed 
1896 r, uwidocznia się, że w g. Kieleckiej do tego czasu 
| włościanie nabyli 55 majątków stowarzyszonych i obcią- 
jżonych długiem około 500,000 rs. Majątki te, jak wi- 
dać nie były duże. W r. 1896, w tejże Kieleckiej gub. 
włościanie nabyli już tylko jeden majątek z przejęciem 
na siebie długu Tow. Kred. W gub. Kaliskiej do 1896 r- 
|włościanie nabyli w ten sposób około 60 dóbr stowa- 
| rzyszonych. 

W obrębie działalności Piotrkowskiego oddziału 
banku włościańskiego bardzo często praktykuje się na- 
bywanie przez włościan ziemi dworskiej na raty. 
Zwykle nabywcy część ceny płacą gotowizną, a reszta 
pozostaje u nich na spłaty ratami w pewnych stałych 
Pat pach z procentem od 4% do 10% na czas od 

—9 lat. 


y 
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Pierwsze polskie majątki nabyte na ziemiach li-! 
tewskich przez bank włościański były w r. 1897 Zaci-) 


ka, o którą się trzeba dobijać. Nie można jednak nie 
przyznać, że działalność banku wywiera na lud wiejski 


$ 
) 


| 


Małe zapotrzebowanie w latach od 1897 do 1899, 
objaśnia się tym, że włościanie nie wiedzieli parę lat 


sze Zabiełłów, w gub. Grodzieńskiej, powiecie Sokols- ; pewien wpływ pedagogiczny. Oto włościanie nasi za- 0 tym, że podobnego rodzaju pożyczki można otrzymać, 
kim i Łuniewo w pow. Bielskim, nabyty od mieszczan. |częli się uczyć pod wpływem operacji bankowych łą-| wreszcie i dziś jeszcze wie o tym bardzo mała ich ilość. 


Pierwszy majątek w Królestwie, nabyty przez bank w 
1898 r. był folwark Bendożyno w gub. Płockiej, przes- 
tzeni 400 m.; następnie w 1899 Brzeska Wola w gub. 
Radomskiej 780 m.; w 1900 r. Zzdebno w Lubelskiej 900 m. 
W 1901 r. bank nabył: w gub. Warszawskiej 2 mająt- 
ki przestrzeni 1940 m.; w Płockiej 2, przestrzeni 
2,284 m.; w Kieleckiej 6, przestrzeni 1,142 m.; w Piotr- 
kowskiej 4 przestrzeni 4,328 m.; w Radomskiej 1, 
przestrzeni 484 morgi. 

ł 


Razem od 1886 do 1903 r. bank nahył na włas-; 
ną rękę w Król. Polskim 50 majątków z przestrzenią | 
31,524 m. Widzimy więc, że do rąk banku przecho-; 
dziła prawie wyłącznie średnia większa własność, ma- 
jatki wielkie pareelowały oddzielne przestrzenie częś- 
ciowo, ale ani jeden nie wszedł na drogę parcelacji cal- 
kowitej. Przestrzeń nabyta przez bank w porównaniu 
z ogółem rozparcelowanej przez tę instytucję przestrze- 
ni (697,912), jest bardzo nieznaczną i dowodzi, że par- 
celacja przy pośrednietwie banku, o ile się odbywa, 
jest wyrazem żywiołowego dążenia włościan, a nie sta- 
rań rządu, podjętych celem zaspokojenia potrzeb ludu. 
Bank w Król, Polskim, nie dąży do nabywania majat- 
ków, nie szuka ich, nie utrzymuje w tym celu agientów, 
przeciwnie: właściciel, ktory chee sprzedać własność, 
musi robić usilne starania, aby majątek jego został 
przez bank nabyty. Z drugiej strony i między włoś- 
cianami nikt nie propaguje parcelacji, nie widać u nas 
ogłoszeń ani agientów, wszystko pozostawione inicjaty- 
wie prywatnej, a pomoc banku uważana jest jako łas- 


w 1902 |Warszawsk.| 713,388 m.Kieleckiej 63,942 m. 
Kaliskiej |1| 946 ,„ |Łomżyńsk. 1| 78 ,, 
Kieleckiej |2| 902 ,, |Piotrkowsk. 21,066 ,, 

w 1903 |Warszawsk.| 43,199 „ {Płockiej 44,128 ,, 
Kaliskiej |1 204 , [Radomskiej 4|2,472 „, 


czyć we współki, celem nabywania ziemi dworskiej 
przy pomocy banku. 

Ponieważ właściciele większej własności, sprzeda- 
jąc poszczególne części folwarków, chętniej i taniej 
sprzedają je większemi obszarami i ponieważ starania 
o pożyczkę w banku wymagają większego kosztu, na- 
bywcy ziemi łączą się we współki, nabywają ziemię 
na wspólną własność, a już po nabyciu dzielą się mię- 
dzy sobą. Spółki włościańskie obejmują po 3, 5, 10, 
25 50 i 100 gospodarzy, 

W r. 1896 nabyło przy pomocy bauku 4,128 gos- 
podarzy 32,000 morgów. ziemi, w tej liczbie było 7 na- 
bywców pojedynczych, reszta zaś stworzyła 195 spółek 
nabywczych. Przy nabywaniu całej przestrzeni zaku- 
pionej przy pomocy banku od 1888—1904 r. było czyn- 
nym 4,285 spółek, pojedyńczych zaś nabywców 183., 
kiedy ogółną liczbę gospodarzy kupujących stanowiła 
poważna liczba 79,230. Oprócz pożyczek na kupno 
ziemi bank włościański od 1896 r. wydaje pożyczki na 
ziemie już kupione; pożyczek jednak takich w Król. 
Polskim wydano nie dużo. Poczynając od 1896 r. do 
I stycznia 1903 ogółem wydano: 


10 spółkom ze 114 gospodarzy 54,294 rs, 
8 pojedyńczy gospodarzom 8,840 
razem 63,134 
Wroku zaś 1903, 2 spółkom z 55 gospodarzy 17,850 
5 pojedyńczzm — 5,500 
razem — — 28,350 
Czyli ogółem za cały czas 86,484 


j Przystępując do kupna ziemi za pomocą banku 
j włościańskiego, włościanin nasz dobrze się namyśla i 
j PLZYBOLOWUJY swoje kroki, wiedząc, że niewłaściwe wy- 
jstąpienie pociąga za sobą duże koszta, to też bardzo 
j mały procent podań o udzielenie pożyczek na kupno 
ziemi bywa odrzucany. W r. 1902 na 980 odrzuconych 
pożyczek w całym Cesarstwie na Król. Polskie wypa- 
da wszystkiego 4; jeszcze mniejszy stosunek, bo 6 na 
1807 widzimy w 1908 r. Wogóle, korzystnie z dobro- 
dziejstw banku jest utrudnione przez małą liczbę jego 
oddziałów. Na całe Król. Polskie jest ich 3, w War- 
szawie, Lublinie i Piotrkowie, włościanie więc z innych 
gubernji niewiele wiedzą o egzystencji i o parcelacji 
instytucji bankowej, o ile zaś wiedzą trudno im poro- 
zumieć się z tą instytucją: Rolę pośrednika w takich 
razach przyjmuje na siebie właściciel pareelowanego 
majątku, załatwiając wszelkie formalnosci osobiście, lub 
przy pomocy adwokata. Pociąg.a to za sobą koszta, 
które pośrednio płaci włościanim w cenie za nabywaną 
ziemię. 

Zwrot pożyczek przed terminem zdarza się dosyć 
rzadko i przeważnie częściowo w r. 1900 zaszło tego 
rodzaju 9 wypadków na ogólną sumę 3,855 rs. 
39 kop. 


W 1901 r. zwrócono 3 pożyczki całe w sumie 
5,084 rs. i 16 częściowo na sumę 7,851 rs. W 1902r. 
jw 21 wypadkach zwrócono częściowo 5,915 rs. i w 
| 1903 r. były 2 wypadki zwrócenia pożyczek w ogólnej 


sumie 14,331 w całości i 7 częściowych zwrotów w su- 


Podczas kiedy zapotrzebowań w jednym tylko | mie 3,783 rs. Są to więc wypadki rzadkie i sporadycz- 
roku 1903 ze strony tylko pojedyńczych gospodarzy, |ne, a spłacane sumy tak drobne, że najmniejszego wpły- 
było na sumę 62,500, w 1902 roku na 25,573, w 1901 r.|wu na stan gospodarstw w ogóle wywrzeć nie mogą. 
na 48,793, w 1900 na 5,020 rs., w 1999 na 21,067r. | Rzadkie te jednak i sporadyczne wypadki, dowodzą 
w 1898 r. na 3,000 rs. w 1897 na 9,925 rs, i czego innego, a mianowicie tej niezbitej prawdy, że po- 


ożenie własności drobnej, nabytej przy pomocy banku, | własność większa. Na ogólną liczbę 8,000, a razem z wodzi to, że do licytacji doszły tylko takie gospodarst- 
nie jest świetne. Włościanin nasz nie lubi terminowych ;kolonjami 9,506, dóbr większej własności, zadłużonych |wa, w których dług bankowy przewyższał ich rzeczy- 
wypłat i gdyby był w stanie, spłaciłby dług odrazu,; w Tow. Kred. Ziems. rok rocznie po paręset mająt- | wistą wartość, inaczej bowiem trudno sobie wytłomaczyć 
a skoro go nie spłaca dowodzi to, że spłaty tej dopeł-! ków przechodzi drogą licytacji w obce ręce, z gospo- | braku chętnych na kupno tych gospodarstw. 

nić nie jest w stanie. Pomimo to stan gospodarstw ;darstw zaś włościańskich, obciążonych długiem banko- | 

włościańskich, nabytych przy pomocy banku, nie moż-: wym, poczynając od 1898 r. nie sprzedano ani jednego, | ——ACEIACEYA——— 

na nazwać złym. Gospodarstwa te trzymają się silnie i na własność zaś banku przoszło w r. 1898—2, w 1899—1, | 

i 4 długiem bankowym radzić sobie umieją lepiej, niż w 1900—8, w 1901—4, w 1902—3 i 19038—2. Do-| 


ROZDZIAŁ IV. 
Znaczenie parcelacji. 


p { 5 . g . A | r : n 
: Reasumując wszystko przychodzimy do przeko-| bardzo złożonego, rodzi w robotniku nie tylko poczucie | W ten sposób robotnik fabryczny rozstrzyga do 
nania, że ruch parcelacyjny na wsi, o ile wyrówna po-| swej użyteczności, lecz nadto zrozumienie całości, uczu- pewnego stopnia własuemi siłami trudną do załatwienia 


trzebom miejscowej ludności, będzie miał dla kraju i|cie zadowolenia i radości z pracy, będące rzadko udzia- kwestję, usuwa on z fabryk kobietę, daje jej możnoć 


społeczeństwa ogromne znaczenie. {łem robotnika fabrycznego. (G. Freitag. | | |opiekowania się dziećmi, zdrowsze warunki rozwoju i 
Zjawienie się wielkiej ilości robotników, którzy, | Utrzymanie znacznego odłamu ludności wiejskiej znajduje raz na tydzień tak pożądany dla niego od- 


nie mając środków na założenie własnych gospodarstw, przy ziemi nie koniecznie ma pociągać za sobą upadek /poczynek na świeżym powietrzu. To dążenie robotnika 
zmuszeni byli drogą pracy najemnej zarabiać na utrzy- | przemysłu krajowego, raz dla tego, że chodzi o utrzy- do nabywania małych dziełek gruntu, którego rozwój 
manie, sprzyjało rozwojowi przemysłu. Zniesienie pod-, manie na wsi tego tylko zastępu, który, napływające do najwięcej uwydatnił się w Belyję, daje wskazówkę na- 
daństwa 1807 r. i szybka proletaryzacja ludności wiejs-; miast, tworzy nadmiar rąk roboczych; powtóre, mówiąc [szym ekonomistom, że urególowania kwestji robotniczej 
kiej do r. 1864, były czynnikami powodującemi rozrost| o utrzymaniu przy ziemi mas ludności włościańskiej, i należy szukać w ziemi. Wobec wszystkiego co wy- 
przemysłu w naszym kraju; masa ludności wiejskiej, | mam na myśli te masy, które nie mogąc znaleźć odpo- ; żej powiedziałem, dziwnym się może wydać owe gwał- 
obdażona wolnością okobistą, stanowiła niewyczerpane | wiedniego utrzymania w kraju wędrują na zarobki fab- towne dążenie do miasta ludności wiejskiej. Zdawałoby 
żródło, z którego przemysł czerpać miał do woli zapo- bryczne do Anglji Ameryki. Wiele ich wychodzi, wie- |się, że pomimo ciężkich warunków życia robotnika fab- 
trzebowanie rąk roboczych. System dziedziczenia przez le ich ginie? o tym nasza statystyka dotychczas milezy; | rycznego, ludność wiejska przekłada ten zawód nad 
jedno z dzieci całego niepodzielnego gospodarstwa po jeżeli jednak policzymy polską ludność w Ameryce pół- zajęcie na roli. Tak jednak nie jest. Jeżeli przyjrzy- 
ojcu przyczyniał się do tego, że reszta rodzeństwa | nocnej Anglji i zachodnich Niemczech przekonamy się, my się zblizka warunkom, w jakich ludność wiejska 
zmusżaną była do szukania dla siebie zajęcia poza rol-| że miljony najzdrowszych i najenergiczniejszych ludzi |emigruje do miast i fabryk, przekonamy się, że emi- 
nictwem. W okolicach, gdzie przyjęto system podzie|- ; emigruje z kraju i w dużej części powiększa zastępy  grują tylko ci, co nie mają ziemi i nie mają nadziei 
ności, małe działki nie wystarczają na wyżywienie ro-; proletarjatu. Przeciwnicy teorji utrzymania przy ziemi |na zdobycie jej kiedykolwiek na miejscu. Między emi- 
dziny i zmuszają jej członków do szukania zarobków | mas ludowych, a między innemi Brentano, obawiają, Się, | grującemi należy odróżnić tych, którzy porzucają wieś 
w innych gałęziach przemysłu. W ten sposób miesz- ; ażeby wobec prawa zmniejszania się wydajności ziemi, | tylko na pewien czas, mając oparcie we własnym choćby 
kańcy wsi, nie znajdując Środków na zaspokojenie  teorja ta nie doprowadziła ludaości wiejskiej do nędzy” | najmniejszym kawałku ziemi na wsi, od tych, którzy 
swych potrzeb, wskutek braku odpowiednich warszta-) Przeciwko tym obawom śmiało można zacytować zdanie | idą w świat dlatego, że ich z miejscem rodzinnego po- 
tów rolnych, pomnażują w tempie przerastającym za- | Ludwika Krzywickiego, który dowodzi w swej pracy |bytu nie nie wiąże Charakterystycznym jest, że uciecz- 
potrzebowanie siły roboczej w przemyśle i przyczynia-jo kwestji rolnej, że środki żywności, które otrzymuje” | ka ze wsi ma miejsce przeważnie w okolicach, gdzie 
ją się do jego rozwoju i rozrostu, a jednocześnie swym my z obór i pól nie wzrastają tak, jak mogłyby ty lko | panuje większa własność, gdzie robotnik folwarczny nie 
niczym nie uregulowanym dopływem obniżają warunki | dlatego, że istnieje w społeczeństwie ciemnota, która | może mieć nadziei dojścia kiedykolwiek do stanowiska 
bytu dotychczasowych mas robotników fabrycznych. } nie pozwala rozpowszechniać się dorobkom zootechni- | niezaleźnego właściciela. Według obliczeń Van Mayra 
Odciągnięcie nadmiarn rąk roboczych od przemysłu jestj ki. „Jako przykład swego twierdzenia przytacza autor | największe straty z powodu emigracji w czasie od 1885 
rzeczą nader ważną w obecnej chwili, ze względu na | porównanie wydajności krów w rozmaitych krajach. ali 1890 r. poniosły te okręgi, w których znaczniejsze 
uregulowanie w takim razie płacy roboczej, która przy | Galicji np. wydajność mleczna krowy wynosiła rocznie przestrzenie zajmowała wielka własność. ?) Jeżeli zwa- 
nadmiernym zaofiarowaniu rąk będzie zawsze spadała) przeciętnie 650 litrów, w Austrji 1,200, we Francji 1,600, | żymy następnie, że robotnik rolny w naszym kraju, nie 
do minimum. Wstrzymanie tezo napływu da się usku-| w Niemczech 2,000, w Danji 2,5600—3,000, a na Żuła-| włączony do gminy, nie posiada żadnych praw, jeżeli 
tecznić jedynie przez umożliwienie większej ilości ro- | wach 3,766 —4,532 litrów. Wreszcie 745 krów rasyj weźmiemy pod uwagę jego nizką płacę, nie wystarcza- 
botnikom zajmowania się samodzielną pracą ua roli. jJersej dawało przeciętnie po 4,900 litr. rocznie. Doś-|jącą na utrzymanie, jeżeli wreszcie wejrzymy w duszę 
Aby ten cel osiągnąć, trzeba dążyć do rozparcelowania | wiądezenia Halletta nad pszenieą dowiodły, że udosko- | tego robotnika, przekonamy się, że najczęściej wypę- 
ziemi pomiędzy możliwie większą ilość obywateli. Za- |nalenie gatunku uprawianych zbóż mogłoby doprowa-; dza go ze wsi żądza zdobycia środków na kupno włas- 
pewnie nie wszystkim posiadanie ziemi nie jest anl ko- | dzić do olbrzymich rezultatów. W ciągu lat 1861—1867 nej ziemi, przekonamy się, że emigracją kieruje nie 
nieczne ani pożądane, nie jest nawet możliwe z tego prowadził on systematyczny dobór w zakresie pszenicy. | niechęć do pracy na roli. 
prostego względu, że poza rolnictwem społeczeństwo | Udało mi się, postępując w ten sposób, podnieść liczbę Cały szereg uczonych konserwatystów starał się 
zużytkowuje siły swoich obywateli na inne potrzeby. kłosów, z jednego pnia wyrosłych z 10 do 52, liczbę | wykazać dobroczynne skutki zatrzymania przy pracy na 
Jest jednak faktem, że większość tych obywateli żyje zaś ziarn w pojedyńczym kłosie z 47 do 123. ') roli jak największego odłamu społeczeństwa. 
dziś nie tylko na roli, ale i z roli, sprawiedliwym To samo potwierdza przytoczone przeze mnie, w jed- Sismondi, przyczynę nędzy mas ludowych w Anglji 
WIĘC będzie, Jeżeli byt ich bądzie się zbliżał do moż- nym z poprzednich rozdziałów zestawienie zbiorów z widzi w rozpowszechnianiu się przemysłu ze szkodą rol- 
liwego dobrobytu. Polepszenie warunków bytu mas lu- jednego akra w różnych krajach przy różnym stopniu | nictwa. 
dowych, osiadłych na wsi,i zatrzymanie większej ich kultury. Mając więc możność powiększenia plonów, Le Play zachwyca się samodzielną zagrodą włoś- 
części na roli oddziała bezwarunkewo na wzmocnienie | śmiało możemy spoglądać w przyszłość i nie obawiać cjąńską w północnych Niemczech. 
zdrowia fizycznego i podniesienie stopnia inteligiencji | się przeludnienia wsi, jeżeli jednocześnie będziemy misr Malthus wskazuje w Anglji konieczność zaspakajania 
calego społeczeństwa. Tego, że życie wiejskie dodat- !]eli o możności stosowania racjonalnych metod uprawy | swoich potrzeb spożywczych produkcją miejscową. 
nio wpływa na zdrowie, trzeba dowodzić tylko U nas, | przez jej mieszkańców. Jeżeli przy podniesieniu kultury Ruskin uważa zajęcie rolnicze za tak zbawienne 
gdzie w przeciwieństwie do całej Europy Śmiertelność ziemia w kraju naszym dojdzie do tej wydajności, ja- | gla człowieka, że radzi zajmować się nim i klasom wyż- 
na wsi przewyższa śmiertelność w miastach. Objaw ten|ką widzimy w Anglji, czego przy naszym klimacie i|szym, w celu zachowania zdrowia fizycznego i duchowe- 
jednak jest rezultatem nienormalnych warunków Życia | naszym rodzaju gruntów spodziewać stę można, Naów- |go zagrożonego przez nadmierną pracę umysłową. 
naszego wiejskiego proletarjatu. {czas ta sama przestrzeń będzie w stanie wyżywić 4 lub Społeczno-konserwatywni uczeni niemieccy również 
W Europie zachodniej już na początku XIX wie-|5 razy większą ilość mieszkańców, niż to ma miejsce | wypowiadają się za utrzymaniem wielkiego odłamu lud- 
ku rozumiano, że zajęcie wiejskie daje ludności najlep- | w obecnej chwili. Jeżeli dodamy do tego, przewidy- ności przy pracy na roli, wygłaszając jednocześnie za- 
sze warunki rozwoju pod względem moralnym i zdro- | waną możliwość rozparcelowania choć części większej sądę ograniczenia prawa dziedziczenia gruntów, aby 
wotnym i dłatego, jako zadanie polityki państwowej | i średniej własności na działki drobniejsze, przekonamy | przeszkodzić zbytecznemu ich rozdrabianiu. Taż sama 


„uważano konieczność zatrzymania możliwie największe- |się, że kraj, który dzisiaj ledwie z trudnością wyżywić jgeją kierowała chartystami w Anglji, którzy w pierw- 


go odłamu narodu przy roli. || , _|może ludność osiadłą na roli, będzie w stanie zapew- | szej połowie ubiegłego stulecia, ułożyli projekt zaku- 
„Lud wiejski jest niby źródłem, z którego Kraj nić dobrobyt dla wszystkich bezrolnych małorolnych | pienia gruntów, które następnie sprzedawać miano w 
cały czerpie materjał, który następnie przetwarza na | mieszkańców wsi. Zanim zaś ludność kraju dosięgnie | fo-mie małych parcel po 2 akry. 


rozmaite stany; im materjal ten jest większy, zdrowszy | cyfry przechodzącej rozmiary sił produkcyjnych jego zie-| Chodzi obecnie o to, czy regulację stosunków rol- 
i silniejszy, tym zdrowsza i silniejsza będzie cała ma- |mi warunki życia i bytu prawdopodobnie się zmienią | nych ma się zająć państwo, czy pozostawić ją biegowi 


szyna państwowa Dla tego zawsze kwostja tak, że wszelkie dzisiejsze teorje stracą na wartości il rzeczy, zgodnie z teorją literalizmu kapitalistycznego. 


ludu wiejskiego 2 A pa WAR ii Sta- | na ti miejsce zjawią się rare uwzględniające nowe; „Gdyby rzeczywiście w świecie istniało wolne 
nowisko pomiędzy wsze ciemi kingi zadaniam ą PES i nowe KL spo! AE z. BRE f współzawodnictwo“, mówi Herkner, „można byłoby się 
żeniami każdego państwa.“ (Herkner) j W obecnej chwili względy społeczne sprzyjają | spodziewać, że warunki bytu mas ludowych, uregulowa- 


Ludowi wiejskiemu przyznawaną też jest wyż- | drobnemu gospodarstwu. Chociaż właściciele większej | typy się z czasem same. Jeżeli jednak zwrócimy uwagę 
szość inteligiencji w porównaniu z fabryczną ludnością | własności pod względem ulepszeń technicznych znnajdur na to, że własność i prawo spadkowe, stawiają część lud- 
miast. Na potwierdzenie tego zdania przytaczanym by- ją się w korzystnym położeniu, jednak wydajność mor- | ości w warunkach dogodniejszych przy zawieraniu wszel- 
wa fakt, że robotnik wiejski zdolny jest w dość krót- |ga ziemi włościańskiej może współzawodniczyć 2 Wy-| kich umów; oraz dają im nierówną możność korzys- 
kim czasie przedzierzgnąć się w użytecznego robotnika | dajnością morga ziemi folwarcznej ze względu na to, Pea aae PARGA dóbr tego świata, łatwo spostrzeżemy, 
przemysłowego, lecz odwrotnie robotnik fabryczny z że właściciel folwarku za każdą robotą musi płacić, że o wolnym współzawodnictwia mus roboczych z klasą po- 
trudnością tylko może się stać zdolnym rolnikiem. Oko- właściciel zaš osady ma ją darmo. > siadającą mowy być nie może, i że wzajemny ich stosu- 
liczność, że występuje on wszędzie jako pan i władca! Korzyści życia wiejskiego pojął robotnik fabrycz- RER będzie” sięsrezul OLO IŃ z malkorzyść "tych NINE 
wszystkiego. co żyje, daje wieśniakowi pewność siebie, ny. W okolicach wielkich miast i wogóle w okręgach nich; dla tego też teorja liberalizmu kapitalistycznego 
która korzystnie odróżnia najniższego robotnika ręczne- | przemysłowych, W bezpośrednio przyległej okolicy zni- spotkała się z surową krytyką za strony takich ekono- 
go na roli od robotnika fabrycznego. Owo samopozna-|kają wielkie majątki, a miejsce ich zajmują drobne mistów jak Lasalle i inni, którzy jasno pojmowali, że 
nie podtrzymuje i ta jeszcze okoliczność, że wieśniak | parcele. Parcele te, w dużej części stanowią własność prawo państ WAPAGOPARIA i działu wstiregulowaniu tych 
zmuszony jest zapoznać się z licznemi czynnościami Ży- rodzin robotniczych; mężczyzni pracują w zakładach |atosunkÓWONAIOTETEYCY kwestionowane OO PA 
cia praktycznego, z których wiele sam spełnia. Przy-| przemysłowych i stamtąd czerpią środki utrzymania, ŻO- | | eralizmu reformatorskiego, nie SERC A ea 
czynia się do tego wreszcie to najważniejsze, że każ. j| ny zajmują się uprawą drobnych kawałków ziemi. W yt- poenae o a NN E 
dy rolnik własnemi oczyma oglądać może rezultat swej {wory rolne wyprodukowane w takich warunkach są wała środki, które drogą 'powolnej i systematycznej akcji, 


7 ie na sprzedaż średnie spo- j ; ir: 
pracy dla całego gospodarstwa. , | przeznaczane nie na sprzedaż, ale na bezpośred p A È hiema 
„Fakt ten. że korzyść z pracy tak wyraźnie się życie w chacie wytworców. wprowadziłyby w życie społeczne te zmiany, jakich sp 
uje, że złe lub d nie jej tak wielkiego) — — —— AER ; A, 
okazuje; Rury konanie jelita CJA A 2) Ilerkner. Kwestja społeczna w Europie zachodniej. 


może nabrać znaczenia dla całego gospodarstwa, tak * 1) Kwestja rolna. L., Krzywicki. 


wiedliwe pojmowanie praw człowieka do równego ko- | obecnego położenia, jedynym awansem, jakiego mogą się; pewnić byt włościańskiej rodzinie obchodzącej się wy- 
rzystania z produktów pracy ludzkiej, wymaga. Ruch, ? dobijać, jedynym ideałem życia, o którym mogą marzyć. łącznie wolną i samoistną pracą swoich właścicieli, w 
zmierzający do reformy gruntowej w Europie zachod- Jednakże trzeba dodać, że parcelacja kolonizacyj- przeciwieństwie do większych gospodarstw, które nie mo- 
niej, wychodzi z założenia, że samo przekazanie własnoś-ł ną o tyle jest pożądaną, o ile zapewnia nabywcom war- S4 SIĘ obejść bez najemników, i do zbyt małych, które 
ci gruntów społeczeństwu będzie w stanie usunąć istnie- | sztąt rolny, zdolny do dostarczenia całkowitego utrzymania ; dla zapewnienia utrzymania swym rodzinom, wymagają. 
jącą nędzę, z powierzchni świata. Nie poddając kryty-|dla osiadłej na nim rodziny; dlatego, o ile korzystną Sprzedaży części pracy właściciela, | 

ce tych poglądów, ze swojej strony zaznaczam, że moż- będzie dla społeczeństwa parcelacja większej własności | i not APO A wielkości nowotworzonych 
liwie większy udział ludności w korzystaniu z bogactwa |ną średnie działki, o tyle niepożądaną byłaby parcela- | 8OSpot arstw mi Bi są trudność. Szablon i jedno- 
krajowego byłby sprawiedliwym, korzystnym dla ogółu | cja średniej własności włościańskiej na bardzo drobne | stajność nig mogą M PC nigdzie, tymbardziej 
i pożytecznym dla wzrostu sumy tego bogactwa. Udział | parcele. Drobne parcele, nie wystarczające na utrzyma- | W EE ach rolnych, gdzie się ma do czynienia z nie- 
taki ludności rolniczej w korzystaniu z darów ziemi ijnje całej rodziny, z jednej strony sprzyjają szerzeniu się jedno itą naturą. To co wystarczy na utrzymanie rodzi- 
podnoszenie jej wydajności da się uskutecznić drogą nędzy, szkodliwie oddziaływują na podniesienie się kul- NY W PE aa SOLA będzie niczym na gruntach 
udostąpnienia jej możliwie szerszym masom. Drogą taką ;tury rolnej, z drugiej obniżają i tak nizką u nas płacę | Sapowatych ub PE ch, jakich posiadamy pod- 
jest tymczasem parcelacja większej własności pomiędzy robotnika wiejskiego. Z tych powodów, zbytecznemu dostatkiem. Przed określeniem zatym obszaru przysz- 


jednostki zdolne do pracy na tej ziemi. /drobieniu ziemi należałoby przeciwdziałać ujęciem w for- łych celi aa EH z Rica lej Woge zies 

W poprzedniej części swojej pracy wykazałem, że mę prawną praktykowanego dziś obyczajowo przekazy- , M! NE o tn, co nie odpowiada potrzebom racjonalne- 
kwestja row: TA. Boch wobec szyb- wania gospodarstw włościańskich jednemu z dzieci. PONO AR ARENA RER R A 
kiego wzrostu proletarjatu jest u nas palącą. W kraju) Główną trudność przy parcelowaniu kolonizacyj- |, astępnie ziemię podzielić na klasy, ustanowić pewną 


naszym przedstawia ona więcej trudności, niż gdziein- pym stanowią długi hipoteczne; aby trudność tę uniesz- | p urodzajnej 1 POCIE A RUE MNYE 
dziej ze względu na to, że nie posiadamy ani niezalud- kogliwić, należy albo stworzyć instytucję pomocniczą, | gruntach mniej żyznych. JAP 

nionych obszarów, które moglibyśmy ofiarować bezrol- którąby przed parcelacją regulowała należności hipotecz- | Tego rodzaju próby można przeprowadzić, porów- 
nym, ani bytu politycznego, umożliwiającego przynaj- nę przyjmując na siebie wszelkie ciężary, albo też omi- | py wając Urodzaj z korea żyta: pszenicy ooh lub 
mniej pojawienie się teorji o zdobywaniu tych obszarów. | né spłatę tych długów przez tworzenie spółek nabyw- | po dfi CZA AR: ST , 

Z drugiej strony kwestję tę zaostrza jeszcze W czych, które nabywajac odrazu cały majątek, nie zmniej. | ag 8 


$ 


5 3 ME ; i aj zeci ie a 
dzisiejszych czasach przerwa, a może i zupełne zamknię- | szyły odpowiedzialności jego przed wierzycielami. Dol jaen RE KIE ORA E. A e 
cie rynków wschodnich dla naszego przemysłu, co m0- tego rodzaju kombinacji stosują się w Poznańskim tak | sób żeby przy uszczalny Średni urodzaj dał każdej ro- 
że łatwo nastąpić, jako skutek wojny rosyjsko „japońskiej. (zwane spółki ziemskie, u nas zaś do pewnego stopnia asije aiz SED BAE OŁ NiE: pasen OS 
Tego rodzaju rezultaty. każą przewidywać upadek przy” tranzakcja taka dopełnia się przez stowarzyszenia włoś: | ka nmienie od ERA = NOCĄ i a na PANA 
najmniej czasowy naszego przemysłu, a co za tym idzie | cian przy nabywaniu ziemi przy pomocy banku wło aż których wieć nie EA Taka ina m niesie 
zwiększenie ilości rąk pozbawionych zarobku. Kryzysu | cjąńskiego. Jednak między spółką w Poznańskim, a sto- |); 15 ie NRE AT Er a RER RICH 
tego nie zażegna emigracja, ktora oprócz szkód, jakie | wąrzyszeniem włościańskim w Król. Polskim istnieje E eiri ATAT k Tad widualnym SYRIĘ 30205- 
przyczynia krajowi wskutek pozbawiania go najenergicz- ; ądnicza różnica. Spółki ziemskie nabywają dobra wspól- | c p: ARK dnie NECIE nawe aP aei 
niejszych jednostek, obniża wartość moralną naszego F0- | nemi siłami na wspólną własność, stowarzyszenia włoś- Aonif Rze, aa "RO Kar aei WZM kie 
botnika, zdobywającego zagranicą pracę głównie dzięki | jąńskie kupują dobra wspólnemi siłami, ale zaraz przy = a a 4i e RRT A $kSZY YSO 
swej niższej kulturze i wypływającym z niej niższym kupnie rozbijają je na samodzielne gospodarstwa. Inne- pra ae zn» dA ZEŃ WO A SM 
wymaganiom. imi słowy spółka ziemska jest to osoba prawna, która, ROR ÓSJ KOTYSI $ aai sal b d R l a 
Korzyści parcelowania kolonizacyjnego gruntów |tworzy się na cały czas istnienia stosunku między no- ACO r oi wa o A NOO M Od 
M y y SIĘ y - ne najnowsze zdobycze techniki rolnej i zootechniki. 
Nie mniej ważną potrzebą racjonalnej parcelacji 


własności większej są wiadome samym posiadaczom tych | wonabywcami parceli, wierzycielami ich, aż do czasu zas- | 
jjest dobrze zorganizowany kredyt. Ża najwygodniejszy 


gruntów. | pokojenia tych Eg AA włościań- |. 
Przy obecnym edłużeniu własności ziemskiej, się- (skie tworzy się na chwilę i jako osoba prawna repre-į i A ERA vażam 
gającym od 60 do 80% jej rzeczywistej wartości dla | zentuje stowarzyszonych tylko wobec banku. AR 7 NE RAR 
większej własności rolnej parcelacja kolonizacyjua może | Tego rodzaju kombinacja nie ddpowiada potrze- |żenia rolnika, oraz z dopuszczeniem przedterminowej 
stać się jedynym dziś punktem wyjścia z trudnego poło- bom racjonalnej parcelacji, która przedewszystkim przed spłaty długu, choćby częściami. Kredyt amortyzacyjny 
żenia. (i, którzy przy własności swojej utrzymać się nie faktycznym podziałem nabytych gruntów wymaga pewne: i mieści w sobie spłatę kapitału wraz z procentem, w pew- 
mogą wcale, w parcelacji znajdą Środek wyzbycia Się go przysposobienia ziemi, czyli przeprowadzenia pewnych | nych stałych ratach, i daje możność orjentowania się no- 
ziemi na możliwe najdogodniejszych warunkach, gdyż;zmian i ulepszeń, które z powodów czysto technicznych | wonabywcy w przyjętych zobowiązaniach, Typ renty wie- 
rzeczą jest dowiedzioną, ze cena małych działek jest; dadzą się przeprowadzać tylko na wielkim obszarze; dO (czystej, praktykowany w Niemczech, stawi nowonabywcę 
wyższą w stosunku do wielkich obszarów. [takich należy przeprowadzenie dróg między parcelami, | w zależności od wierzyciela i nie daje mu tego zadowo- 
Własność średnia, odłużona, parcelując część swo- | uskutecznienie meljoracji mających na celu nawadnianie: lenia, jakie daje pojęcie o nieograniczonym władaniu zic- 
jej przestrzeni, i regulując w ten sposób długi, ma moż- lub odwadnianie łąk i pól, zamiana losów i łąk na ro- | mig. Spłata na raty bez amortyzacji, wymaga zwykle 
ność oczyszczenia pozostałej w jej rękach części od wie- |lęi t. p. i stosunkowo dużego procentu, od pozostałej na hipotece 
rzytelności i umożliwienia swojej egzystencji w  dzisiej-/ Jedną z najważniejszych kwestji, od których zależy | reszty i dlatego zbyt obciąża włeściciela parceli. Wreszcie 
szych ciężkich dla rolnictwa czasach. Są wreszcie goS- | racjonalność parcelacji, jest unormowanie wielkości no-;w gospodarstwie spłata jednorazowa znacznej części dłu- 
podarstwa nieodłużone, których właściciele, nie trudniąc: wootworzonych osad. Ponieważ w danym wypadku mó-igu jest prawie niemożliwą, najczęściej pociąga za sobą 
się uprawą roli, gospodarzą przez rządców lub dzier- | wimy o parcelacji racjonalnej pod względem ekonomicz- | tylko zmianę wierzyciela i podwyższenia procentu. 
żawców, otrzymują straty, albo zbyt małe zyski. I dla nym i mamy na widoku głównie dobro tej masy ludnoś- | W dzisiejszych naszych warunkach stworzyć odpo- 
nich parcelacja, jako sposób wyzbycia się kłopotów, sta- |ej, której przy pomocy parcelacji chcemy stworzyć moż- | wiednią instytucję pacelacyjną moglibyśmy tylko drogą 
nowi tranzakcję pożądaną. |ność egzystencji w kraju rodzinnym w normalnych wa- | samopomocy społecznej, a konieczność jej istnienia stara- 
Dla bozrolnych możność nabycia na własność ka- runkach bytu, musimy liczyć się z koniecznością two- | łem się wykazać w obecnym referacie w czym, o ile mi się 
wałka ziemi jest jedynym możliwym wyjściem z ich rzenia takich parcel, które obszarem swoim mogą za- ; zdaje, poparły mnie dostatecznie wywody statystyczne. 
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